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Paulinów, z Stefanem Żumajikim ' miccznikiem Sieralłzkimz 
miettsiraszanem awojém -męztwem olivanili Częstochowę 
przuciwko Szwedom. Sto piędzicsiąt Żołnierza szęrtegowego 
i siedmdżiesiąć zakonników pod nieńmierieinym „swym 
dowidzcą, przez dni 58 pomimo wielkiego banin > aś 
tgllury! nieprzyjaciełskiej walczyło z wynmfem pratwycie 


Polaków przeciw srogiej napaści. 


€ "32 I DUKAT... ~- 
> (Bar JK Ap 
3:09 ty smbluchu robisz miedzy pany 


-s Zamiast się trzymać ulicznej hołaty %; 
Fukłiwie na grosz miedziany 


. 


Zawółał czerwony złoty: 
Świeżo przybyły a "mennicy 
Na Pana. Ministra stolik: 
*Zeclicąż to ścierpieć możni? politycy? 
p Ażeby taki kotlarski pacholik., 
„ Ważył! się hardzia bratać z dukatami?!1,,-= 
Na to grosz rzecze : *,Ej | niebądź tak arogim z 
„ Prędzej sią tobą pan minister splami. i:a 
„Niż mną smoluchem ubogim, 
„ Prawda, że za mnie nikt miezje obiadu, 
, Jednakbym losu mego za twój nieędał; 
, Bo przecież w dziejach niema jeszcze śladu „ 


' a Aby kto za grosz.... kraj przedał:;p 


NOWOSCI ZAGRANICZNE. 


Nowa zwycięztwo uwieńcza oręż Ilellanów. Dumny basza 
Saloniki, który już cztery razy pobitym został, ośmielił się zno- 
wu zebrawszy znaczne siły rozpocząć kroki zaczepne. Wezwał 
on najprzod do poddania się Greków, obiecując im łaskę suł- 
tańską. Grecy nieda(wszy. żadnej odpowiedzi, cofnęli się w głąb 
kraju zostawiwszy mu otwartą drogę, do posuwania się na przod 
wąwozami. 7000 Wurków którzy stanęli przed  Kassandrą, nie= 
znalazłszy ani oporu, ani nawet mieszkańcow; śmiało częścią we- 
szli do miasta, częścią obozowali. Basza przenikając zasadzkę 
Greków, nieśmiał osobiśeia postąpić przez cieśninę, przestał tyl- 
ko na osadzeniu jej: 350 Indźmi. 26. Października uderzyli Tur- 
cy na stanowiska Greków, w dzień S. Demetrjusza, w nadziei 
że obchodząc uroczystóćć swego patrona, niebędą przygotowani 
do ©odporu. Z swej strony właśnie dowodzcy greccy, ozńajmili 
wojsku dniem pierwej, Że nazajutrz rozpoczną bitwę. 

O świcie, 500 Grekow rzuca się z zapalczywością ze wzgór= 
kdw na wąwozy i rozbiwszy osadę zbrojną baszy* stają się pa- 
nami cieśniny; w tej chwili inne oddziały uderzyły na całe woje 
sko barbarzyńców. Tu powstała mordercza i zacięta walka któ4 
rej opisać niepodobna. Wnet pokonani Turcy, zaczęli się cofać 
ku wąwozom, ała z rospaczą znajdują się zamkniętemi „a tak mię- 
dzy dwoma ogniami część miedobitków poddała się zwycięzcom 
a basza zawiedziony w awoich widokach, ledwie sam uciekł z 
życiem. =- Persowie czynią ciągłe postępy i zmyśłoną jest wie- 
ścią jakoby Szach miał niewiedzieć o tej wojnie i składać ją na 
swego syna. -— Cała Kandya jest w mocy Greków. 

OSTRZEŻENIE. 

Prenumeratorowie ktòrzy dziś nieođbiorą T Numeru 
Pszczółki; oraz 1, 2, 5, 4, 5, Krakusa; poźniej takowe odesłang 
mieć będą. 

(do dzisiejszej sPszozółki dodaje się  bezwyłącznie rycing 


wyobrażająca Kurka szkóży Slrzelniczej. 
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